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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu, 


p Namer pojedynczy kosziaje % centów. 
u, B EREE: | aromen = ic 
er 
ło i 
" | Program autonomistów niemieckich w 
$ Radzie państwa. 
m- Autonomiści niemiecey w Radzie pań- 
25. stwa nie żądają autonomii dla swych kra- 
ra jów koronnych w znaczeniu tem, W Ja- 
ia kiem autonomię pojmował adres polski z 
w dnia 31. grudnia 1860. Program autono- 
ku _ miezny jest dla nich przeważnie sposobem 
załatwienia kwestji węgierskiej Autono- 
je mię w sprawach prawodawstwa, oświaty, 
ar. wyznań, sądownictwa i administracji ma- 
tał _ ją posiadać dwie jedynie reprezentacje, 
ce, dwie szczuplejsze Rady państwa, węgier- 
jaa ska, dla krajów węgierskiej korony, i wie- 
Cz- deńska, dla reszty krajów koronnych. O- 
biedwie te szczuplejsze Rady państwa mia 
łyby nietylko uchwałać ustawy wszelkie, 
go w powyższy zakres wchodzące, ale i u- 


6  chwalać pewnę dochody i wydatki dla fe- 
go zakresu przeznaczone. Obecnie budżet 


ke wszelkich dochodów i wydatków państwa 
„ec _ uchwalać ma pełna Rada państwa, a sej- 
mom krajowym, nawet i węgierskiemu, 
oó: przypada jedynie w formie dodatków u- 
ad chwalać budżeta na specjalne miejscowe 
e wydatki. Szezuplejszej.zaš Tak państwa, 
: ani węgierskiej ant wiedeńs iej, nie przy-. 
po  Służa prawo uchwalania ki na prze- 
ze  prowadzanie tych ustaw, Które sama u- 
ru, ` chwaliła. Inne ciało, pełna Rada państwa 
3 mą to czynić, Stać się więc może, że na 
ni Ustawy; które przeszły większością.w. 0- 
sdi, bW Tzbuch szczuplejszej Rady, i uzyskały 
2 Ma 
jal- . potrzebn i y i 
kie  gpoBobem je zniosła. Byłaby to anomalia 
to ególniejasza w konstytucyjnem państwie. 
ło.  BZCZEB | leer TA 
U z Oprócz tego / autonomiści Eg am 
s  zumuja, Że szczuplejsza Rada państwa 
ia bylaby bezsilną, gdyby nie miała pra 
ago 7 „ah lania budżetu w zakresie, któ- 
n wa uc. ala ? 
jej "przypada. Budżet wobec wszy. 
ar- gtkich ministerstw jest jedyną obroną ciał 
nia Leprezentacyjnych. Na innem polu niemo- 
ow prezentacyjny w 
za  żebna jest walka z ministerstwem, które- 
wy! by nie podana do SSC PR HU 
ada lanych, lub» ich. nie polecało do sankcji. 
LR. Dopokąd Rada pełna i szczuplejsza były 
KZ razem połączone, nierozdzielne prawie, nie 
wie widziano jasno tych sprzeczności. Dostrze- 
aa- żono ich dopiero, gdy w przeszłym roku 
iza- wyszedł „dekret cesarski, zwołujący osobno 
wa- obecnie obradującą Radę pełną, a nama- 
już galnie ta sprzeczność pojawiłaby się do 
zy. piero, gdyby w pełnej Radzie państwa 
za- zasiedli i posłowie węgierscy. 
zać Dla tego Kaiserfeld w swej mowie ża- 
da rozdziału budżetu na ogólny państwo- 
i, Wy» pełnej Rady państwa, i ua budżety 
raz dwu Szczuplejszych Rad państwa. Wnosi on 
re- dalej aby dochody z niestałych podatków, 
ceł, monopołów i dóbr państwa. przezna- 
czono ch nA wydatki państwa, a re- 
ych szta czyli State podatki, na pokrycie wy- 
28. datków, wchodzących w zakres sadowni: 
aby  ctwa, prawodawstwa, administracji, oświa- 
dl ty i wyznań, należących do szczuplejszych 
eką {Wu Rad, Jest to program autonomii dua- 
listycznej, rozdzielający Państwo na dwie 
ini p” kry ej T = JE kreł "dy i 
ai J) Radzie, w które i dzi- 
zu” _ łyby jedynie ogólne sprawy PADSERĄ i u- 
i stanawianie dochodów niestałych, ceł, mo- 
kie  Dopolów i t. d. i wydatków na armię, 
dwór, sprawy zewnetrzne i niektóre tnan- 
= sowe i handlowe. To miałoby być podsta- 
ŚJ wą do porozumienia i pogodzenia Się * 
ym. ęgrami i do zabezpieczenia powagi ! 
za: działalności, szczuplejszej Rady państwa 
łw _ węgierskiej i wiedeńskiej, 
wać Program ten nie żąda- usunięcia usta- 
pra wy lutowej, lecz jej dalszego w tym kie- 
k EUD Seen AE 
run i mę iesin =a kę in 
w Kaiserfelda i innych autono- 
mistów trudno wyrozumieć jak sobie wyo- 
brażają w swym programie organizację 
w" rządu wobec trzech ciał, uchwalających 
|. budżety. Czyż miałyby wtedy istnieć i 
trzy ministerstwa: jedno dla krajów wę- 
E "ORA Ohamamaino 
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gierskiej korony, drugie dla krajów nic- 
miecko-słowiańskich, trzecie dla ogólnych 
spraw państwą?.. Lub czy z grona dwóch 
ministerstw miałoby się tworzyć trzecie, 
naczelne ?.., - 

Przeciw. temu programowi autonomi- 
stów niemieckich są Obecnie centraliści 
niemiecey, jak to wnosić można z sądów 
organów centralistycznych o tym ustępie 
mowy Kaiserfelda, w którym swój program 
nakreślał. Lecz opozycja centralistów nie 
jest tak gorącą, i gdy bliżej się rozpa- 
trzy, zapewne dostrzeże, iż program ten 
gdyby był urzeczywistniony, jeszcze pra- 
wie większą przewagę zabezpieczy nie- 
mieckiemu żywiołowi, wobec narodowości 
słowiańskich w szczuplejszej Radzie pań- 
stwa, podobnie jak zabezpieczałby prze- 
wagę madziarskiei w krajach korony wę- 
gierskiej. 

Przeciw temu programowi byłyby wszy- 
stkie narodowości, wyjąwszy węgierską i 
niemiecką, widząc swe zabezpieczenie więk- 
sze w systemie federacyjnym, jeżeliby auto- 
nomiści niemieccy nie poczynili im ustępstw 
narodowych, i z zakresu szczuplejszej Rady 

aństwa, dla sejmów krajowych nie wy- 
dzielili tych wszystkich czynności: które 


skuteczniej na sejmach krajowych mogą 
być traktowane, jedności państwa tem 
wcale nie . naruszając. Do 
ności należą szkoły przedewszystkiem, bo 
tylko sejmy krajowe najlepiej potrzeby 
miejscowe rozpoźnać mogą i zakreślić swe- 
mu narodowi kierunek wychowania. Wte- 


tych czyn- 


dy tylko mając wybór między programem 


centralistów a autonomistów, popierałyby: 
/ przynajmniej: niektóre z tych narodowości 
|tieniemieckich program autonomistów, to 
Jest te przynajmniej narodowości, 
miałyby tyle praktycznego sądu, 
ma obecnie widoku przeprowadzenia pro- 
gramu federalnego, a w najszczęśliwszym 
razie nie zaraz jeszcze pora nań przyjdzie. 


które 
że nie 


Przegląd polityczny. 


Zbliża się dzień 6. kwietnia, głosowania w 
bundestagu nad wnioskiem Średnich państw nie- 
mieckich. Niemcy, Prusacy i Austrjacy z pewną 
obawą wyczekują tego dnia i głosowania. Jeźli 
głosowanie odbędzie się po myśli wnioskoda- 
wców, Prusy gotowe zerwać z Rzeszą; jeźli nie 
po myśli wnioskodawców, to nie wypadnie Rze- 
szy nic innego, jak poddać się nadał bezwarun- 
kowo pod rozkazy i groźby Prus. Dotychczas 
są wnioskodawcy pełni otachy, budując na Au- 
strję. Gabinet austrjacki dał reprezentantom 
państw niemieckich w Wiedniu poufnie do zro- 
zumienia, że Austrja złoży d. 6. bm. oświadcze- 
nie zupełnie w ducha wnioskodawców. W Wie- 
dniu uznają osadzenie ks. Augustenburga na 
tronie Holsztynu, i przypuszczenie posła jego do 
bundestagu jako jedyny Środek do załatwienia 
całej sprawy, gdyż wówczas dopiero będzie mo- 
żliwem wezwanie sądn austragalnego, któremu 
nie mogą Prusy zarzucić niekompetencji, choćby 
Ją samemu bundestagowi zarzuciły. | 

, Prusy agitują, grożą ile możności u Śre- 
dnich dworów niemieckich, ale, jak wspomnieli- 
śmy, napróżno. Rząd praski jest w tej chwili 
izolowany, a Francja, Anglia i nawet Moskwa 
są przeciw ich pretensjom. Prusy obwiniają Mo- 
skwę gorzko o niewdzięczność. Zapewne aby 
wydobyć Prusy z klina, w który się wbić mog% 
proponuje Anstrja, aby — z powodn, że wnio- 
sek wspomniany wystosowany jest do obn mo- 
carstw niemieckich, Prusy nie brały udziału w 
głosowaniu nad nim, a wówczas i Austrja nie 
będzie głosować. Jakbądź zatem wypadłby re- 
zultat głosowania reszty państw, pozostałaby Je 
szcze możliwość pogodzenia Się. Do N. fr. Pres- 
se piszą: „Jeżli d. 6. bm. Prusy j Austrja staną 
Przeciw sobie, to i jedność obu mocarstw Si€ 
skończyła. Będą jeszcze współposiadaczami, ale 
mogę ganku zbyt nienaturalnym, aby się długo 
stepi dtrzymać. Tak czy owak, katastrofa na” 

Podczas gdy Austrja radaby Prusom ile mo- 
żności dopomódz, mści się na niej p. Biamark. 
Zwieka on z podpisem traktata ełowego, i 0Cze- 
kuje d. 6. kwietnia, Wnosić ztąd można, że pan 
Bismark nie hardzo pewny skutku grożb swoich 
w Rzeszy. 


Austrja. Wegrzy nie bardzo zbudowani o- 
świadczeniami p. Schmerlinga w Radzie pañ- 
Stwa. Nadzieje ministra Stanu, że Węgrzy za- 
rzucą swoje prawa historyczne, swoje staroda- 


' to pojednanie 


wne, osobne dla pojedyńczych krajów konsty- 
tncje, swoje zwyczaje i obyczaje i cały swój 
sposób myślenia,” zowią dzienniki węgierskie 
płonnemi, zwłaszcza, gdy sam p. minister wątpi, 
aby w Austrji rządy konstytucyjne, t.j. oparte na 
podstawie większości parlamentarnej, były mo- 
żliwe. — Podnoszą one ciągle, że stosunek 
Węgier do Anstrji opiera się na obopólnym tra- 
ktacie. i 

Kongres karłowicki miał już d. 1. bim. 
być zamkniętym, z powodu- że nie przyszło 
między Rnmanami i Serbam do porozumie- 
nia w sprawie podziała majątku kościelnego. 
Według tolegramn w 4gramer Ztg., mieli na- 
wet Rumuni odjechać, nie czekając rezultatu 
kongresu. i 

* Z posiedzenia Izby posłów Rady państwa 
dnia 31. z m. podajemy jeszcze następujące 
szczegóły. 

Po p. Kaiserfeldzie przemówił p. Waideie, 
e. k. prezes sądu kraj. w Pradze, zbijając za 
sądę dualizmu, której dopatrzył w mowie Kai- 
serfelda, i przeciw proponowanemu przezeń roz- 
dzieleniu budżetu. À 

P. minister finansów zaś wystąpił prze- 
ciw sposobowi wyrażania się pana Kaiserfelda o 
rządzie i jego czynnościach. „Niechaj zresztą 
Izba sama osądzi, czy takie frazesy są godzi- 
we i należą do rzeczy. * Rząd miałby sobie za 
ubliżenie, gdyby podobnych wyrazów pozwalał 
sobie przeciw członkom opozycji. Co się tyczy 
pobora zaliczek, muszę dodać, że p. Kaiserfelda, 
mimo dowcipnej jego mowy, uważam za zbyt 
mało tą sprawą obeznanego do wydawania o 
niej sądu* — i t. p. 2 m śś: 

- Rozprawy zakończył p. uńuniStie: Stamu. 
„Bardzo chętnie, powiada p. Schmerling, wdał- 
bym się w szczegóły mowy p. Kaiserfelda, już 
dla tego, że ta wiele zajmujących szezegółów za- 
wiera i że jego osobiście wysoce cenię. Poruszył 
on wszystkie gałęzie administracji; nie chcąc za- 
tem nadużywać cierpliwości Izby, ograniczę się 
na tem, eo p. Kaiserfeld mnie zarzucił, aby z | 
milczenia rządn nie sądzonć, jakoby uznawał | 
zdania tego posła. wróci" saris 

P. Kaiserfeld zarzaca mnie osobiście opie- 
szałość i brak czynnej inicjatywy i system wy- 
czekiwania. A przecież winno się było mieć 
wzgłąd na przeszłość moją. Najzaciętsi moi 
przeciwnicy polityczni byli przynajmniej łaska- 
wi przyznawać mi niejaką skrzętność. Już za- 
siadałem raz w radzie korony, a sądzę, że kto 
się przypatrywał ówczesnej mojej czynności, nie 
będzie mi mógł bynajmniej zarzucić opieszało- 
ści, niekorzystania z czasu; nie zaprzeczy mi, że 
okres, w którym wówczas pozostawałom w 1- 
rzędzie, przynajmniej -co do ilości znaczne wy- 
kazał reznitaty. Tak samo jaż moja natura ra- 
dziej występuje zaczepnie niż odpornie, i dla 
tego też mianowicie co do sprawy węgierskiej, 
więcej byłoby dla mnie powabu w szybkiem 
poruszania się naprzód, jak w cierpliwem wy- 
czekiwaniu. Jeżeli mimo to rząd w tej sprawie 
tak bardzo dotychezas naganianą obrał drogę, 
przypisywać to trzeba nie brakowi energii, ale 
nabytemu przekonaniu rządn, że są kwestje, 
które się szybko rozwiązać nie dają, że miano- 
wicie do rozwiązania pewnych spraw przyczy- 
nić się musi czas, we wszystkiem jednający i 
mitygujący. Może to mylne zdanie; ałe ja Są- 
dzę, że jest przynajmniej w części usprawiedli- 
wione, “=== 

Co do mnie, jestem przekonany, że przed 
dwoma a nawet zeszłego lata zwołany sejm, nie 
byłby dał więcej zadawałniającego rezultatn, 
jak sejm z r. 1861. A jak już tu powiedziałem, 
nawet od najbliższego przyszłego sejmu nie zu- 
pełnie miłych spodziewam się reznitatów. Wy- 
powiedziałem tu już niemniej, co wobec sejmu 
węgierskiego nastąpić może. Wobec węgierskie- 
g0 Sejmu nie masz innej polityki, jak nakło- 
nienie go do uznania Rady państwa. P. Kaiser-- 
feld określił wprawdzie ogólnikowo, co to jest 
polityką węgierska i jak ma być sprawa wę- 
gierską rozwiązaną. Ależ to są tylko zasady; 
a rząd ma co innego do roboty jak stawiać za- 
sady: do niego należy, zasady przeprowadzać 
w praktykę, a ku temu potrzeba wielu kroków, 
którym się bliżej przypatrzywszy, poznamy, ja- 
kie szczególne trudności są do nich przywią- 
zane, Oto np. powiada p. Kaiserfeld, że trzeba 
wobec Węgrów przeprowadzić konstytncję pań- 
Stwową — ale zarazem żąda z swego stanowi- 
ska uznania prawa węgierskiego. Ale cóż to na- 
zywą się obecnie prawem węgierskiem? U pe- 
wnej wielkiej partji są to ustawy zr. 1848, Otóż 
Pytam każdego, choć cokolwiek praktycznego 
męża stanu: jakim sposobem połączyć uznanie 
Z Jednej strony ustaw z roku 1848 a z drugiej 
stawienie naszej: konstytucji państwowej jako 
podstawy prawa publicznego? (Hałas; z cen- 

trum oklaski i wołania: bardzo dobrze! a z le- 
wicy: to mylnie!) Otóż to jest ta drobna tru- 
dność ! (Oklaski z centrum.) 

Dalej położył p. Kaiserfeld silny nacisk na 
to, że pojednanie z Węgrami przeprowadzić 81€ 
winno w duchu zasadniczej myśli naszej kon 
stytucji państwowej. Ale w czemże to polega, 

? W tem, aby naród węgierski i 
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sejm węgierski przyszły do pizekonania, że wiu- 
na nastąpić stanowcza rewizja ustaw z r. 1848, 
a to tak, żeby przed uznaniem onych usunięto 
z tych nstaw wszystko, co się sprzeciwia na- 
szej konstytucji. Toć to właśnie stanowisko, któ- 
reśmy zawsze wyznawali. Z radością podam p. 
Kaiserfeldowi rękę, jeźli tak pojmuje pojedna: 
nie z Węgrami, i pójdziemy z nimiręka w rękę. 
Ale też niechaj się nikt nie ludzi, jakoby obecnie 
w tym dacha pojmowano, w, Węgrzech poje: 
dnanie. — 

Jeżeli p. Kaiserfeld przedewszystkiem pod- 
nosil, iż tak zwaną opozycja tej Izby idzie sę- 
ka w rękę z liberalną frakcją węgierską i z nią 
sympatyzuje, toć mogę jawnie oświadczyć, że 
i my mie innego jesteśmy w tym względzie u: 
sposobienia (powszechne oklaski). Dla owej zaś 
partji, co się zowie gtarokonserwatywną, naj- 
mniejszej nie mamy sympatji. (Bardzo dobrze! 
brawo!) My mamy ją za najzaciętszych naszych 
przeciwników, (brawo!), za przeciwników tak 
skrzętnych, iż w tej nawet Izbie — oświadczam 
to otwarcie — intrygi jej się objawiają. (Tu 
tłumaczy się p. Schmerling Szeroko z zarzutn, 
który uczynił p. Schindlerowi i Szecseniema, i 
przyznaje iż co powiedział, nie było prawdą.) 

Na zakończenie tej krótkiej mowy pozwo- 
lę sobie uczynić uwagę, i to w imieniu całego 
ministerjum. P. Kaiserfeld napomknął, że w pe- 
wnej części państwa, a mianowicie w Węgrzech, 
cesarz Austrji jest tylko monarchą faktycznym. 
Przeciw temu twierdzenia, któreby zapewne 
wypadło inaczej, gdyby się p. poseł był spo- 
kojniej zastanowił, musze z całą wystąpić Sta- 
nowczością. U wszystkich lojalnych Węgrów jest 
Najj. Pan prawowitym królem Węgier. Niestaje 
wprawdzie uroczystości koronacyjnej, ale koro 
nacja nie jest warunkiem prawowitościi, tylko 
ścieśnieniem węzłów między krajem a jego mo: 
narchą prawowitym. Najj. Pan uważa się do 
tychczas za prawowitego pana Węgier (powsze- 
chne brawo !), za takiego uznają go wszyscy lojal- 
ni Węgrowie, a mojem zdaniem, nie znajdzie 
się niki w tej Wys. Izbie, ktoby nie był tego 
samego zdania.“ (Powszechne huczne brawo!) 

W końca po. krótkiej rozprawie osobistej, 
uznaje p. Schmerling, że p. Kaiserfeld nie mó- 
wił, iż Najj. Pan jest, ale, że uznawany 
jest od, pewnej części Węgier jako tylko fa: 
kiyczny monarcha. , 


Niemcy. Dresdner Journal z dnia 1. b. m. 
zawiera obszerny artykał o wniosku państw Śre- 
dnięh w sprawie księztw. Zbija on w nim zda- 
nie, jakoby przyjęcie tego wniosku stawiało 
Rzeszę między bezwładnością a wojną domową. 
Przyjęcie tego wniosku daje owszem księztwom 
pankt oparcia, lecz wcale nie jest wezwaniem 
do oporn przeciw głównym mocarstwom niemie- 
ekim.. Odrzucenie zaś wniosku wyjaśni księz- 
twom, czego mogą spodziewać się od Niemiec. 


Prusy. Pomiędzy petycjami, które w ko 
misji wojskowej Izby poselskiej roztrząsano d. 
30, znajduje się petycja z w. księztwa Poznań- 
skiego, w której pewna liczba młodzieży użala 
się, że choć są najzupełniej uprawnieni do słu- 
żby jednorocznej, przecież wzięto ich na trzy 
lata do wojska, z powodu, iż brali udział w 
powstania polskiem przeciw Moskwie. Niektó- 
rych z nich nawet, ponieważ w walce z woj- 
A moskiewskiem rany odnieśli, oddano do 
kompanij roboczych, chociaż prokurator sądo- 
wy wyraźnie nie chciał im procesn wytoczyć. 
Peteqci proszą, uby nowellę wojskową tak nlo: 
żono, iżby coś podobnego na przyszłość dziać 
się nie mogło. Referent w komisji, profesor dr. 
Gneist oświadczył, że w tej mierze | bynaj- 
mniej nie potrzeba nowych prawnych nstaw, 
albowiem takie postępowanie na zasadzie tera- 
źniejszych prawnych ustaw, należy uważać 7a 
zapełnie bezprawne. Komisarz rz y, major 
Hartmann oświadczył, iż się nie spodziewał, 
że właśnie tego dnią przyjdzie ua stół pety- 
cja, i dla tego nie informował się dostate- 
cznie; wiadomo mu wszelako, że postępowanie 
władzy wojskowej poznańskiej spotkało naganę 
w ministerstwie wojennem i żę naka7800 naprawę. 
Zresztą p. komisarz gotów na posiedzeniu naj- 
bliższem podać szczegóły. Koma więc wstrzy- 
ma się z uchwałą, 

Wspomnieliśmy już 9%, .Przemowie posła 
wielkopolskiego, p. żółtowskiego, w sejmie ber- 
fińskim; mowa ta opie”? ` »! anowie! Jeżeliśmy 

4445 dotąd nie wzięli udziału w 
z tych tutaj ławek e y 
tych p to nie dla tego, żebyśmy nie 
Je, pozprawa nich do dodania. Zdaje mi si 
mieli jnż nie do © i Je mi siç, 
że zwłaszcza przy rozprawach nad budżetem 
ministerstwa oświecenia, moglibyśmy wystąpić 
z dowodami, które byłyby miały pewną wagę 
w tej dyskuBi; ale , uważaliśmy, „że właściwie 
kwestje „specjalne nie byłyby tutaj były na swo- 
jem miejscu, główny albowiem interes tych ca- 
ych rozpraw skupiał się około politycznej ich 
strony, % na to pole wstępować nie mieliśmy 
kli powodu. Wiecie zresztą panowie, że 
kiedy my występujemy na pole polityczne, to 
zwykle czynimy to w innym zupełnie kierunku. 
Muszę jednakowo wyznać, że po ostatniej mo- 
wie posła z Montjoie (Simson), uczułem pewną 


m 
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pokusę wstąpienia na to pole. Jednakowo nie 
uczynię tego; tyle tylko dodam, że zadziwiło 
mnie bardzo, iż szanowny mowca tego obnrze- 
nia, którego doznał kiedy mówił o bezceności, 
tego albowiem użył wyrazu, annektowania obce- 
go szczepu pomimo jego wołi, nie uczuł tego 
w dniu, w którym tu z tej mownicy wykłada 
swoje teorje o polskich Prusakach i praskich 
Polakach. Ale panowie, zupełnie odstępuje 0d 
tej materji. Zabieramy teraz głos już przy 8a- 
mym końcu tych rozpraw, aby ktoś z milczenia 
naszego nie wyprowadził tych wniosków, iż nie 
czujemy się przeciążonymi przez te Coraz bar- 
dziej powiększające się podatki. Owszem pano- 
wie, czujemy się przeciążonym! W najwyższy 
sposób, i myślę że mogę dodać, że stosunkowo 
jesteśmy bardziej przeciążemi aniżeli wszystkie 
inne prowineje. Jako dowód przytoczę tylko, że 
w nowym podatku gruntowym zostaliśmy pod- 
wyższeni o 123 procent, gdy tymczasem Pome- 
rania tylko o 57 procent, a Brandenburgia tyl- 
ko o 32 procent podwyższone zostały. 

„A przecież panowie, przypomnicie sobie 
pewno, że w. księztwo Poznańskie nie uchodzi- 
ło nigdy za faworyzowane, owszem porówno ze 
strony ministerjam, jako też ze strony pana Vin- 
kego, który wtenczas tak gorąco za tym poda- 
tkiem gruutowym przemawiał, słyszeliśmy to 
oświadczenie, że w. księztwo Poznańskie jnż zu- 
pełnie stosownie i dostatecznie było opodatko- 
wane. Przypomnicie sobie panowie także, jaki 
rozdżierający obraz stawił wam przed oczy p. 
deputowany z Milicza (Mietschke Collande), przed- 
stawiając wam, jąk się wyraził, ubogi polski 
powiat, w którym był landratem. Odmalował 
wam, jak ubogie kobiety i dzieci landraturę 
obległy, żądając pomocy i wsparcia — a tu nie 
było sposobn wydobycia pieniędzy. Cały ten o- 
braz może być bardzo prawdziwy, panowie, nie 
mogę tylko pojąć, jak szanowny poseł doszedł 
do:swej konklnzji. Więc dla tego, że ci ludzie 
nie byli w stanie płacenia, teraz trzeba na nich 
jeszcze większe nałożyć podatki? Ja myślałem, 
że sam powie: „W takiem położeniu rzeczy nie 
mogę pogodzić to z mojem sumieniem, i głoso- 
wać za większym budżetem, jak tego od nas 
żądają.* Nie wiem czy szanowny mowca myśli, 
że wielki efekt zrobi to na tych ludzi, jeżeli się 
ktoś z taką przemową do nich odezwie: „Dotąd 
płaciliście tylko wtedy, kiedy była mobilizacja, 
odtąd będziecie co rok płacili, ale to nie nie 
szkodzi, pocieszcie się. Dotąd szły wasze pie- 
niądze do rąk biednych kobiet i dzieci wasze- 
go powiatu, odtąd pójdą one do rąk daleko dystyn- 
gowańszych, może do rąk gubernatora Berlina.“ 
Tak jest, panowie, mamy to uezucie, że jesteśmy 
przeciążeni, i uczucie to podziela kraj cały, ale 
jest to rzeczą bardzo trndną, jak to już wezo- 
raj powiedział p. komisarz  ministerjalny, po- 
rozumieć się w tej mierze. 

„Jest to w rzeczy samej subjektywne prze- 
konanie, i trudno przed dyskusją doprowadzić 
rzecz do rezultatu. Wszystko to przyznaję, i 
myślę nawet, że panowie ministrowie są nieja- 
ko uprawnieni do tego, aby się obracać w op- 
tymistycznem kole. Do tych zapatrywań sub- 
jektywnych dodać trzeba jeszeże i pewne ob- 
jektywne względy. Zdaje mi się, że panowie 
ministrowie już z położenia swego obracają się 
w sferach, w których tylko widać uśmiechające 
się twarze, i tak nazwaną klasę des salisfais, 
tam rzadko da się słyszeć jaka skarga. Zdaje 
mi się nawet że raporta, które od władz przy- 
chodzą, tylko z pewnem niedowierzaniem przyj- 
mowaćby należało, gdyż jest to rzeczą bardzo 
jasną, że raport, który nie jest optymistyczny, 
zdaje się zawierać w sobie pewien odcień kry- 
tyki, a urzędnicy nie mają zwykle ochoty u- 
chodzić w oczach swych władz przełożonych za 
des faiseurs d'embarras. Myślę, że to może jest 
powód, dla czego%p. deputowany:z Moers (land- 
rat Ernsthausen) tak dziś gorąco występował 
za płaceniem podatków; zdawało się zupełnie, 
że wpadał w entuzjazm, (śmiech w Izbie); i 
w rzeczy samej, jakem go usłyszał, myślałem, 
że w tej Izbie egzystuje pewna szkoła ekono- 
mistów, która się przyznaje do tego znanego 
aksjomatu byłego ministra franeuzkiego, pana 
Thiersa, który wyrzekł: „Naród każden nie mo- 
Że lepiej nmieścić swych pieniędzy, jak kiedy 
Je odda na to, aby być dobrze rządzonym.* 
(Bardzo dobrze) „Otóż panowie, my tutaj na 
tych ławkach jesteśmy w tem szczęśliwem po- 
łożeniu , że nawet w takim przypadku, „gdyby- 
śmy się i dotego aksjomatu przyznać chcieli, je- 
dnakowoż ani momentu nie moglibyśmy być 
wątpliwymi jak nam głosować należy; gdyż od 
nas przecie nikt żądąć nie będzie, abyśmy przy- 
znali, że jesteśmy dobrze rządzeni. (Bardzo do- 
brze) Kiedy pod ciężarem podatków zupełnie 
nieledwo upadamy; kiedy systematycznie odej- 
mują nam sposoby wychowywania dzieci na- 
szych, kiedy osoby ì majątki nasze są wysta- 
wione na niebezpieczeństwo monstrnalności, na 
którą dotąd nazwiska Nie było, a które dopiero 
wynalazła Gazeta Krzy”0%8, to jest na prewen- 
tywny proces; kiedy stoimy POd policyjną swa- 
wolą, której dowody i dokumenta najoczywist- 
sze tutaj; przedłożone zostay: iedy w ża- 
dnym kierunku nigdy żadnej ŻYCZAWOŚci doznać 
nie możemy: toć przecie panowie dów się dzi- 
wić nie będzie, że się do takich rZĄdÓW nie en- 
tuzjazmujem, i żeim chętnie naszych Pomiędzy 
nie dajemy.” (Dalej zapuszcza się MÓWCA w 
szczegóły podatkowe.) 


Dania. Król nie przyjął dymisji pięciu mi- 
nistrów, natomiast uwolnił od obowiązków m! 
nistra sprawiedliwości Heltzena. 


Z Paryża piszą z końcem marca do Boi- 
schaftera, że pruski poseł hr. Goltz udawał się, 
zapewne w skutek połecenia otrzymanego z 
Berlina, do p. Drouina de Lhuys, ażeby udzielić 
mu zaspokajających wyjaśnień co do oświad- 
czenia ministra wojny Roona w pruskiej Izbie 
deputowanych o potrzebie uzbrojenia się wobec 
Francji. To oświadczenie wywołało przykre za- 
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dziwienie w Paryżu, i zdaje się, że wyjaśnienia 
pana Goltza nie odniosły pożądanego skutku, 
lecz przeciwnie, jak zapewnia korespondent pa- 
ryski, powiększyły jeszcze u gabinetu francu- 
skiego niedowierzanie względem polityki pruskiej. 
W paryzkich sferach rządowych sądzą, że Francja 
oświadczy się przy najpierwszej sposobności wy- 
raźnie za Związkiem niemieckim w sprawie 
księztw Zaelbiańskich. Na to postanowienie 
wpływają prawdopodobnie także nadchodzące 
równocześnie z Berlina i z Petersburga wska- 
zówki, że między rządami Moskwy i Prus toczą 
się układy, których gabinet francuski nie może 
obojętnie pominąć (w sprawie polskiej ?). Sły- 
chać też, że król belgijski Leopold przybę- 
dzie w odwidziny na dwór cesarski. 

Włochy. Poseł meksykański, p. Bargndarian, 
doręczył królowi Wiktorowi Emanuelowi d. 26. 
z. m. znaki meksykańskiego orderu orła. 


Turcja. Z Bajrutu w Syrji d. 10. marca 
donoszą, że Daud basza zgromadził biskupów 
Libanonu i 200 znakomitszych mieszkańców Li- 
banonu, i odczytał im ferman w. wezyra, we- 
dług którego wojska tureckie wyruszą w góry 
i stłumią wszelki ruch Karama, który jak wia- 
domo uciekł z internowania. Wojska istotnie już 
wtargnęły w góry, ale do starcia nie przyszło, 
gdyż mieszkańcy się cofają. Jestto intryga an- 
gielska. u na im 


Drugi proces Polaków w Berlinie. 


Na posiedzeniu d. 25. trwa dalej badanie 
obżałowanych. Właściciel dóbr Władysław 
Zakrzewski obwiniony jest o sprawowanie 
urzędu w powiecie krotoskim i dowodzenie ma- 
łym oddziałkiem ochotników, zmuszonym przez 
wojsko pruskie do rozejścią się. Prócz tego miał 
on być wedle pogłosek jeduym z najczynniej- 
szych pomocników komitetu Działyńskiego. O b- 
żałowany oświadcza, że hr. Działyńskiego 
wcale nie zuał osobiście, leez tylko z nazwiska. 
Przyznaje że brał udział w wyprawie Tacza- 
nowskiego, ponieważ w Królestwie posiada wie- 
la krewnych, których los nie mógł mu być obo- 
jętnym. Zaprzecza przecież jak najstanowczej, 
aby walka toczona przeciw Moskwie, skierowa- 
ną być miała także przeciw Prusom. 

Obżałowany Bolesław Bronikowski 
z Kościeszyna, ma lat 24, jest synem właści- 
ciela dóbr. Wedle oskarzenia należał on do o- 
chotników, którzy aż do 15. marca 1863 roku 
zgromadzeni byli w Jaraczewie. W miesiąc pó- 
źniej przeprowadził 80 powstańców przez kor- 
don graniczny pod Brodowem, poczem jako ofi- 
cer wstąpił do oddziału Taczauowskiego i wal- 
czył w potyczkach pod Pyzdrami, Kołem i Igna- 
cewem.' Następnie wrócił w Poznańskie. © b- 
żałowany przyznaje, iż brał udział w wy- 
prawie Taczanowskiego, a to z tej przyczyny, 
że okrucieństwa Moskali popełnione w króle- 
stwie Polskierm do żywego go oburzyły. 

Obżałowany Władysław Oppen z Sę- 
dzina w powiecie szamotulskim należał do od- 
działku 70 ludzi liczącego, który dnia 1. maja 
1863 roku krótko przed przejściem kordonu gra- 
nicznego, atakowanym został przez patrol pru- 
ski. Garstka ta miała dać ognia do patroln pru- 
skiego, który w skutek tego także strzałamika- 
rabinowemi powitał ochotników. Jeden z nich 
legł na placu, resztą złożyła broń. Obżałowany. 
Oppen otrzymał kontuzję w głowę. Przy are- 
sztowaniu znaleziono przy nim kordelas. O b 
żałowany oświadcza, że bez żadnych celów 
rewolucyjnych, ale jedynie z ciekawości przy- 
łączył się do ochotników, pod których eskortą 
chciał się dostać do Królestwa, aby odwidzić 
krewnych. 

Obżałowany ks. Szymon Radecki z 
Gostynia, którego także in contnmaciam w pierw- 
szej serji skazano na śmierć, a który obecnie 
dobrowolnie się stawił przed sądem stanu, o- 
skarżony jest o sprawowanie urzędu komisarza 
wojennego w powiecie krobskim, co ma wypły- 
wać z rozmaitych listów Skoraszewskiego do 
centralnego komitetu w Poznaniu. Przecież u- 
rzędu swego nie sprawował dłużej nad miesiąc, 
ponieważ zawód duchowny nie pozwalał mu 
się całkiem oddawać obowiązkom rewolucyjnym. 
Dla tego wnet go zastąpiono innym urzędnikiem. 
Żagrożony aresztowaniem uszedł za granicę 0- 
puszczając probostwo. Obżałowany zaprze- 
cza Btanowczo oskarżeniu i oświadcza, że się 
udał za granicę jedynie dla tego, aby uniknąć 
długiego więzienia śledczego. 

Właściciel dóbr Bolesław Lutomski 
ze Stawu ma być w pugilaresie, Działyńskiego 
zanotowanym jako komisarz w powiecie wrze- 
sińskim. W dobrach obżałowanego głównie się 
zgromadzali ochotnicy i tamże składano broń 
dla powstania przeznaczoną. Obżałowany miał 
tów tego zorganizować wyprawę 150 ochotni- 

ów i przeprowadzić aż do granicy królestwa 
Polskiego, jak to oskarżenie twierdzi na mocy 
przejętego listu barona Seydewitza do komitetu 
centralaego. Obżałowany miał także w celach 
rewolucyjnych rozmaite odbywać podróże, jako 
to w listopadzie 1862 r. do Paryża, później do 
Krakowa. OQbżałowany stanowczo przeczy, 
ahy jakiekolwiek rewolucyjne żywił zamiary i 
trudnił się ich wykonaniem. Przyznaje wpraw- 
dzie, że się zbierali w jego dobrach ochotniey, 
czemu zapobiedz nie mógł, ale oświadcza, że 
barona Seydewitza wcale nie zna. Podróż do 
Paryża odbył w celu naukowym i dla przyje- 
mności, do Krakowa zag udał sie, aby się z bli- 
ska przekonać o stanie rzeczy w województwach 
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, Paryż 31. marca. 
(K) Burzliwe sceny w ciele prawodawczem, 
przerywanie gwałtowne mowców opozycji, a 


prawie niedopuszczanie ich do głosu, wywiera 
bardzo przykry wpływ na opinię. Wiceprezy- 
dent Schnejder jest za słaby, za mało zręczny, 
aby śród takich scen burzliwychmógł kierować 
obradami. Słychać, iż to spowodować ma ce- 
sarza, mianować już w tej kadencji prezydenta 
w osobie hrabiego Walewskiego. Również w mi- 
nisterjum mają nastąpić zmiany. Lavalette, 
przyjaciel gorący jedności Włoch a przeciwnik 
Świeckiej władzy papiezkiej, nie będzie Sam je- 
den z stronnictwa wojennego w radzie mini- 
strów. "Mówią mi, iż przybył do Paryża powo- 
łany przez cesarza Thouvenel, minister spraw 
zagranicznych z czasów ostatniej wojny, i że 
objąć ma tekę spraw zewnętrznych po panu 
Drouin de Lhuys. Cesarz ma czekać jedynie 
na skutek poufnej misji hrabiego Persigny do 
Rzymu, Ta misja ma być ostatnim krokiem ce- 
earza u papieża. W kołach politycznych mówią 
tu o coraz Ściślejszych stosunkach gabinetu tu- 
tejszego z londyńskim, a o coraz obojętniej- 
szych z Petersburgiem. — Ma. zanosić -Bsię -na 
przymierze między Auglią — Francją a Au- 
strją w celu przeważenia aliansu Prus z Moskwą. 
(Półurzędowe dzienniki wiedeńskie , Botschafter 
i Oesterreichische Zeitung, od kilku dni w 
tym duchu piszą, podnosząc sprawę w duchu 
antimoskiewskim ; p. r.). Lecz jaki w takim ra- 
zie nadać kierunek sprawie rzymskiej. a w o- 
góle włoskiej. Przymierze to zdaje się być nie- 
podobnem bez pojednania się Francji z papie- 
żem, a Austrji z Włochami. Czyż cesarz w 
chwili coraz śmielej występującego głosu opinii, 
domagającej się swobód, miałby zamiar zatru- 
dnić naród zawikłaniami zewnętrznemi ? 
Dzisiejsza łą France przypomina większości 
Izby, aby była względniejszą, umiarkowańszą 
dla mniejszości. Cytuje ona słowa jen. Bugeaud, 
wyrzeczone przy podobnej sposobności: „Nie za- 
pominajcie, moi panowie, iż większości obowią- 
zane Są zawsze okazywać więcej umiarkowania 
niż mniejszości.“ Ze sporów tych między impe- 
rjalistami a republikanami najwięcej się cieszą 
orleaniści i burboniści. Poddmuchują oni te spory 
z inbością. z Heu 


Wariati d. 30. marva. 


Zastanówmy się jeszcze nad sprawą uję- 
tych emisarjuszów, wysłanych do Warszawy, 
jako nad przedmiotem w obecnej chwili najwię- 
cej ogół zajmującym, nader ważnym w smu- 
tnych swych następstwach i przedstawiającym 
obszerne pole do rozlicznych domysłów, wnio- 
sków i komentarzy. Zdaje się, że wszyscy, nale- 
żący do tej wyprawy są schwytani; zachodzi 
jednakże niepewność co do ich liczby. Mówio- 
no najprzód o 15, potem o 9, nareszcie obecnie 
utrzymują, iż ich jest tylko 7. Z tych znane, 
lub też może tylko domniemane są nazwisku 
ezterech osób; prócz bowiem wymienionych już 
Ulatowskich i Janczewskiego Zdzisława, podo- 
bno między nimi znajduje się także Władysław 
Daniłowski, który ostatni po Kurzynie utworzył 
nowy komitet i stanął na jego czele. Być mo- 
że, że oni nie razem przybyli do Warszawy, 
lecz w dwóch partjach, ztąd owe chwiejące i 
niezgodne podania co do liczby, jako też co do 
okoliczności ich aresztowania. Powiadają bo- 
wiem, że kilku zostało na kolei zaraz przytrzy- 
manych, innym zaś dozwolono przebywać spo- 
kojnie kilka dni w mieście, śledząc ich kroki. 
Takie postąpienie nie dałoby się wykonać, gdy- 
by razem przybyli; gdyż w takim razie albo 
wszyscy zostaliby bezpośrednio na dziedzińcu 
kolei ujęci, lub też żaden z nich. 

" Aresztowanie zaś niektórych, zwróciłoby 
naturalnie baczność innych, a tem samem po- 
krzyżowałoby plan policji co do wyśłedzenia 
dalszych ich postępków i stosunków. Między 
wielu innemi domysłami, mniej luh więcej pra- 
wdopodobnemi, rozpowszechniło się mniemanie 
o nasiępnjącej dość zawiłej kombinacji. Jenerał 
poliemajster Trepów miał wysłać ajenta pro- 
wokującego do Daniłowskiego, w celu nakło- 
nienia go do przedsięwzięcia kroków ku od- 
żywieniu powstania w kraju, a mianowicie 
w Warszawie, przedstawiając mu w jak najko- 
rzystniejszem świetle stosunki, usposobienie lu- 
dności, zwłaszcza klasy rzemieślniczej ! w Ogó- 
le wszelkie żywioły powstańcze. W następstwie 
tych prowokacyj i łudzących obietnie wybrało 
się kilku łatwowiernych, między nimi Janczew- 
ski, który Ofrzymał polecenie od Daniłowskiego, 
aby zbadawsZy gtąn rzeczy W kraju, doniósł 
mu czy 84 POmyślne widoki do propagandy no- 
wego powstania ; w takim razie on sam miał 
przybyć celem objęcia, nie wiem już, czy steru 
rządu narodowego, czy też godności naczelnika 
miasta. Janczewski przekonawszy Się, że ocze- 
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kiwania ich zostały zawiedzione, nie pospieszał 
z uwiadomieniem Daniłowskiego ; lecz ów ajent 
prowokator chcąc sprowadzić tego ostatniego , 
miał naśladować pismo Janezewskiego i sfał- 
szować St wzywający go do przybycia do 
miasta Warszawy, Na to wezwanie miał znów 
przybyć Vaniłowski z kilku innymi. O ile w 
tych wszystkich pogłoskach może być rzeczy- 
wistej prawdy, w tym chaosie rozlicznych mie- 
szających Blę, krzyżujących Się i sprzecznych 
ze sobą POdań i wniosków, trudno jest wybadać. 
Rola owe80 ajenta zdaje się być mało prawdo- 
podobną Z tego powodu, że trudnoby było rzą- 
dowi czy Policji wysznkać człowieka, któryby 
posiadając jej zaufanie, nie był podejrzanym w 
emigracji ! zachował 2 Jej członkami takie sto- 
sunki ZaŻyłości, iżby namowy jego zdołały 

łynąć Na przedsięwzięcie tego szalonego za- 
miaru. Tyle jest rzeczą pewną, że Warszawa 
i cały Kraj został dotknięty nową ciężką klę- 
ską przez nierozmyślne, nieszczęsne przedsię” 
wzięcie tych zapaleńców, a nieprzewidziane 83 
jeszeze dalsze złowrogie następstwa. Około 200 
osób Zostało dotychczas aresztowanych, po 
większej części robotników; rewizje Í areszto- 
wania trwają z wielką czynnością. Prócz Ry- 
dzewskiego, najwięcej rozwinął gorliwości po- 


moenik jego, Wrześniewski, kapitan żandar 
merji; ma on podobno objąć posadę komi- 
sarzą policji dziesiątego cyrkułu po Rydzew- 
skim, który będzie posunięty na poliemajstra. 
Jakkolwiek jego przedsięwzięcia żadną miarą 
usprawiedliwiać nie można, to jednak nic nie 
upoważnia paryzkiego korespondenta Dziennika 
Warszawskiego do wystąpienia z tak oburzają- 
cą i gminną ną Janczewskiego nąpaścią, wido- 
cznie nacechowaną osobistą nienawiścią, jaką 
tehną wyrażenia n. p.: „Słynny ten łotr, dla re- 
habilitacji z zarzutów kradzieży” i t. d. 
i A Trol innemi odbyly się w kilku 
sięgarniach 1. arniąch; zdaje Się że gą po- 
MAA jakieś druki. ai, y 
Książę Czerkaski stanowczo otrzymał dy- 
misję. Krąży pogłoska, Że całe stronnictwo libe- 
ralne moskiewskie nie tylko w Królestwie ale i 
w Moskwie zostało przez przeciwników swych 
pokonane. Sądzą, że posadę dyrektora główne- 
go spraw wewnętrznych obejmie po Czerkaskim 
jenerał Trepow, który podobno głównie się przy- 
czynił do jego upadku: W takim razie naczelna 
władza policyjna, byłaby znów przyłączoną do 
ministerstw spraw wewnętrznych. 
Zapowiedziany ną dzień 28. bm. w galach 
redutowych wykład publiczny profesora dr, Bia- 
łeckiego „o znaczeniu uniwersytetów", od któ- 
rego miała się rozpocząć serja wykładów pro- 
fesorów tutejszej szkoły głównej, odłożono do 
d. 81., niewiadomo z jakich powodów; utrzymuj 
jedni, że dla słabości, inni domyślają sie, że z 
zakazu policji. ` i j 
Tyfus w Warszawie powiększył się. Liczba 
chorych jest wielka, śmiertelność dość znaczną, 


—. 
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Kronika. 


—. Pan prof. Pańko wski, dyrektor gz„oły dublań 
skiej dokończył w niedzielę w sali ratuszowej swego 
wykładu o wyrobie piwa i okowity. W drugim wykła- 
dzie tegoż dnia miał pan Rudyński Adolf redaktor Ga- 
zety Lwowskiej mówić o stowarzyszeniach rzemieślniczych 
i przemysłowych. Myśleliśmy, że wykładający wejdzie 
w szczegóły i objaśni naszym rzemieślnikom jeszcze 
bliżej. niż to dotgd uczynić zdołały dzienniki tutejsze, 
organizację, zalety i korzyści stowarzyszeń; spodzie- 
waliśmy się, że z kredką w reku udowodniim, jak ma- 
łych na pierwszy początek potrzeba wkładek, by zespo- 
liċ konieczny do prowadzenia wspólnych interesów ka- 
pitał: aądziliśmy, że przeczyta i objaśni brulion jakich 
kolwiek statutów. że mówiąc o kasach zaliczkowych 


wyłuszczy krótkiemi słowy rzecz 0 istniejących już w. 


Galicji np. w Brzeżanach. na dowód, że nie święci garn- 
ki lepią. Tymczasem słuchacze zawiedli się W _OCzeki- 
waniu, gdyż usłyszeli powtórzone aforystycznie to, o 
czem dzienniki miejscowe od półtora blizko roku SXCZe- 
gółowo piszą. Wezwał do zawiązywania stowarzyBzeń 
na podstawie ustawy przemysłowej z r. 1859, wspomniał 
o kilku rodzxjach spółek rzemieślniczych, jak stówą- 
rzyszenia zaliczkowe. spółki dla zakupna materjałów, 
spółki dla liwerowania rozmaitych potrzeb wojskowych, 
spółki dla utrzymywania składów i skiepów własnych- 
Zakończył zaś swój wykład wzmianką o atowarzys”* 
niach przemysłowych, istniejących w wielkiej liczbie na 
Zachodzie. Celem ich wykształcenie rzemiosł 58 POMO- 
cą władzy. Do stowarzyszeń takich, prócz właściwych 
przemysłoweów należa ludzie uczeni i fach 0" Z róz- 
majtych działów umiejętności, Stowarzys”€ 8 takie u- 
rządzają osobliwie w ciągu zim odesyt} publiczne, 


gromadzą środki dla tworzenia i u79"Yywaują szkół 


przemysłowo-handlowych, środki 2% "*YPendja dia mło- 
dzieży poświęcającej się zawodów technicznym, urzą- 
dzają wystawy, wysełają gwych członków na zwiedza. 
nie wystaw zagranicznych i t P. We Lwowie pierwszy 
zawiazek takiego stowarzyszenia poWStał w r, ubiegłym 
pod egidą p- Reisingera, © którym podawaliśmy wiado- 
mości od cza8u do czasu. Rzeczą ludzi gorliwych o po- 
stęp będzie przyczyniać się do korzystnego rozwoju 
tej instytucji. 

— Pp. Wincenty Pol. Maurycy hr. Dziedaszy- 
eki i Kalikst Orlowski otrzymali ordery papiezkie, 
W skutek tego dawał wczoraj na ich cześć JE. ks, ar- 
cybiskup Wierzchlejski obiad, ns który oprócz Świeżo 
dekorowanych zaproszony był także p. adwokat Mi- 
nasiewicz, zaszczycony już dawniej papięgkim orderem. 


— Ka. Marcin Barwiński, kanonik tutejszej kapi- 
tuły gr. kat., maż znany powszechnie z cnót obywatel- 
skich, zmarł wczoraj; pogrzeb odbędzie się jutro z rana. 


— W Nowym Sączu zmarł temi dniami Fr. K88- 
wery Nowotny, profesor gimnazjalny, który od Iat kil- 
kadziesiąt działając po rozmaitych gimnazjach w GAli- 
cji, a między innemi przy drugiem gimnazjum we Lwo- 
wie, był ulubieńcem młodzieży i kochanym od wszyst- 
kich, którzy go znali. 

— P. Ignacy Lipczyński,, poseł krajowy i wła- 
ściciel Karniowa pod Krakowem, ogłas73 następujące 
wezwanie : 4 

„Pragnąc niezwłocznie doprowadzić do skutku za- 
miar ułożenia projektu, jakimby SPosobem obmyślić 
środki urządzenia łatwej a skutecznej opieki i pomo- 
cy lekarskiej dla ludności wiejskiej, celem przedstawie- 
nia takowego projektu właściwym władzom do u- 
wzglednienia, prosze najuprzejmiej wszystkich ludzi 
dobrej woli, a mianowicie 8Zan. pp. lekarzy, aby się 
albo ze mną osobiście: albo też listownie na mój koszt 
porozumieć, lub też uwagi mi swoje o ile można naj 
śpieszniej nadesłać raczyli, 

Upraszam Pisma polskie o powtórzenie tej odezwy. 

List prosz$ Adresowąć w Krakowie, ulica Mikołaj- 
ska nr. 63T 


— w tutejszej c. k. dyrekcji policji złożono 
dwie znalezionych kartek zastawniczych tutejszego za- 
kładu Pii Montis, opiewających na zastawione klej- 
noty. Właściciel może się zgłosić do e. k. dyrekcji po- 
licji. jak donosi Gazeta Lwowska. 


— Uwięziony paroch. Dnia 31. z. w. przywiezio- 
no do Lwowa i osadzono w więzieniy pokarmalickiem 
księdza Józefa Kobylańskiego, parocha gr. kat. ob- 
rządku z Pujła, obwodu stryjskiego, obłałowanego o 
obrazę majestatu. — Uwięzienie to nastąpiło w sku- 
tek zaskarzenia dwóch miejscowych wieśniaków. — 
Obżałowanemu liczącemu lat 63, nie dozwgląge bronić 


się na wolnej stopie. Jak „ię Was dowiadujemy, gmi- 
na Pujlowa wniosła za swym uwięzionym proboszczęm 
prośbę o 60 podpisach do trzech różnych instancyj: do 
c. k, namiestnictwa, do ©, k, sądu wojennego i do kon- 
systorza. Niemniej i dekanat miejscowy wgtawiać się 
ma zą ka. Kobylańskim, 7 1 | 

Sąd krajowy wiedeński, zawiesił na 3 miesiące 
dziennik liberalny, wychodzący w Wiedniu pod tytu- 
lęg; „„Constitutionelję, Vorstądt, Zig. | 


(4.B.) Z Bukowiny 26. marca. Wyczytawszy w 
„Gazecie Narodowej“ o głodzie w Galicji i o środkach, 
jakie Wys- rząd przedsiebrać zamyśla ku zapobieżeniu 
dalszym jego skutkom. pospieszam donieść wam nieco 
o*głodżie, który nawiedził niektóre okolice Bukowiny 
i o środkach, jakiemi mieszkańce sami zaradzić mu za- 
mierzają ; bo jakkolwiek nie zaniedbano poczynić kroków 
odpuwiednich i do Wys. rządu prośby o odpisanie 
podatków i o subwencję dla dotkniętych głodem „* lecz 
droga tb długa. A głód nie czeka, ale w zastraszający 
postępuje sposób. Najsrożej zniszczone gradem i powo- 
dziami gą wsie Wiławcze, Karapcziu” Zamoście i Ko- 
styńce; już teraz mieszkańce ich, w przeważnej cześci 
rezesze (Szlachta chodaczkowa) nietylko nie mają ziar- 
la zboża, ale i z wszelkiego wyzuli się dobytku , by 
głodowej nie popaść śmierci. Ale i to nie na długo 
wystarczyło, widząc, że bez podania pomocy nie ujdą 
jej, deputowany sejmu krajowego tych gmin, p. A. Ko- 
wącz, zajął się szczerze i energicznie ich losem, a szg- 
nowne obywatelstwo całej Bukowiny bez względu na 
narodowość, bo też tak Rumuni jak i Ormianie poparli 
szlachetne przedsięwzięcie pana Kowacza hojnemi dat- 
kami, i dziś jest już zebranych do 1000 mierzyc zboża i 
kilkaset guldenów, do rozdania miedzy potrzebujących. 

I szanowne damy bukowińskie, nie pozostały nie- 
czynne wśród tego krzątania się około dania pomocy 
cierpiącym braciom, łecz zamierzają przyczynić sie do- 
chodem z loterji fantowej, na ten cel przez nich urzą- 
dzonej, Cześć im, cześć wszystkim ,* którzy nie szczę- 
dzą trudu ni datku, gdy idzie o ulżenie bratniej niedoli. 
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(P) Kołomyja 30. marca. Uczęszczałem du gimna- 
zjów galicyjskich przed rokiem 1849, nie uczyłem się 
przeto po rusku, natnralnym więc wypływem tego nie 
czytuję ruskiego Słowa. Dziś dopiero czytam w wa- 
szym dzienniku, iż Szowo w Swej korespondencji z Koz 
łomyi donosi, że na podanie skargi tutejszych miesz- 
cezan przeciw p. Biłousowi odbyło się tu śledztwo, w 
Skutek którego wykazało sie, iż wszelkie zaskarżenia 
bezzasadnemi byli! Znany tu jest powszechnie ów sła- 
wny korespondent tutejszy do Słowa, śmiem twierdzić, 
że nietylko w swych korespondencjach, ale we wszyst- 
kich swych czyunościach i robotach z prawda się mija, 
ale nigdy nie myślałen., żeby tak dalece swoje niepraw- 
domowstwo posunął. Można fakta przekręcać, można 
coś na swój kształt przerobić, ale zmyślać coś, co się 
nigdy nie stało, tak bujną fantazją być obdarzonym, by 
wiedzieć to naprzód co się stać może, to tylko potrafi 
— korespondent kołomyjski do lwowskiego Szowa., — 
Wałszem jest jakoby jakaś komisja w skutek zażaleń 
tutejszych mieszczanów tutaj się odbyła, fałszem prze- 
to jest, it owa skarga uznana została jako bezzasadną. 
1 owmazem wyglądają tu codziennie owej zbawiennej ko- 
misji i spodziewać się należy, że pomimo zabiegów i 
intryg protektorów zaskarzonego prawda na jaw wyjdzie. 

Pewien student ubogi, który siebie i biedną matkę 
z lekcji utrzymuje, a jest rz. kat. wyznania. otrzymał 


GAZETA NARODOWA z dnia 4 kwieinia 1865. 
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w upłynionem półroczu drugą klasę z obyczajów od 
pana dyrektora gimnazjum; przy tegorocznej kadencji 
assenterunkowej, przedstawić go miano komisji jako n- 
cznia niepilnego i burzliwego, aby go wzięto do wojska. 
Lecz by do wojska być wziętym, trzeba jeszcze i innych 
zalet, a przedewszystkiem mieć zdrowie, a to chło- 
piec wynędzniały biedą i słaby, więc Zdaniem tutejszych 
lekarzy komisyjnych jako niezdatuy do służby, wojsko- 
wej uznany. Czy i ten faki szanowny korespondent 
Słowa zaprzeczy ? Jeszcze jedno. PO Bkardze mieszczan 
przeciw p. Biłousowi, napisać miano do namiestnictwa, 
że wina tych wszystkich zaburzeń Szkolnych spada na 
byłego tu profesora Hawla (bawi teraz we Lwowie), 
gdyż on to młodzież podburzał O ile to jest prawdą, 
nie wiem. Pan Hawel znany tu był Jako człowiek zacny, 
który tu na swojem stanowisku Z trudnością się utrzy 
mywał iwiele do zwalczenia miał, i li tylko swojej nie- 
skazitelności charakteru i nieparcjalnemu obejściu się z 
młodzieżą obu obrządków zawdzięczać ma miłość j sza- 
cunek, któremi go tutejsza młodzięż i wszyscy miesz- 
kańcy wynagrodzili. | 
Od tygodnia baw: tu zeatr p308 Wożniakowskiego, 
‘Trupa ta można twierdzić należy do najlepszych pro- 
wincjonalnych w Galicji i żałować tylko należy, że się 
aż w Kołomyi oparła. Zawsze pusto! Do życzenia by 
łoby, ażeby przynajmniej obywatele okoliczni do teatru u- 
częszczali, by choć cokolwiek tym biednym pomódz, i 
by odebrać broń Rusinom, którzy twierdzą że w Koło- 
myi polskiej sceny nie potrzeba, gdyż to ruskie mia- 
sto i bardzo logicznie, gdyż przeszłego roku w ruskim 
teatrze zawsze przepełnione było. Radzilibyśmy także 
p. Wożniakowskiemu oy wiecej sztuki oryginaine naro- 
dowe przedstawiał, niż jakies tam tłumaczenia. Może 
tem więcej publiczności zwabi, czegobyśmy mu Z. sęrca_ 
życzyli. p A 
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Ostatnie wiadomości. 


Paryż 2: kwieluia  Wezoraj otrzymał 
rząd od p. Sartiges depeszę, w której poseł ten 
oświadcza, że stanowisko jego w Rzymie nie da 
się nadal utrzymać. Sartiges prosił o nowe in- 
strukcje lub odwołanie z posady. Pana Meyen- 
dorffa powołał baron Budberg do Nieei. Podró- 
ży Wielkiej księżny Marji (wdowy po księciu 
Leuchtenberg). przypisują polityczne znaczenie. 

Paryż 2. kwietnią. W rządowych ko- 
łach powstał niepokój z powodu, że przy gło- 
sowaniu nad poprawką względem wolności pra- 
sy, opozycja liczyła 63 głosów. Rouher czuł się 
podczas posiedzenia spowodowanym do obietni- 
cy, że prasa dostąpi lepszego losu. : 


| Berlin 2. kwietnia. Przybyła tu z Tur- 
cji komisją inżynierów. Udaje się dziś do Danii. 
Wzorem twierdz duńskich zamierza Turcja za 
radą Anglii obwarować swoje fortyfikacje prze- 
ciw możebnym najązdom Moskwy += 

Bukareszt 1. kwietnia. Wczoraj udali 
się wszyscy konsulowie do księcia Kuzy, aby 
mu w imieniu swych rządów oświadczyć, że 
traktaty muszą być w całej swej objętości za- 
chowane. (Jak wiadomo, Izba rumuńska, uchwa- 
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6 sgr. za egzemplarz i wydrukował, jak 


| wrażenie na kurji rzymskiej. Utrzymują, 
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Wszystkie inne w powyższych s 


lila poddanie cudzoziemców, którzy Moją pod 
juryzdykeją swych konsulów, pod juryzdykcję 


rumuńską.) 
5 l 
Z Paryża donoszą” pod d. 31. marca: „Za- 
pewniają, że hrabia Walewski po raz wtóry od- 
rzucił ofiarowaną mu prezydencję ciała prawo- 
dawezego. “W kołach poselskich utrzymuje się 
ciągle wiara w blizką zmianę gabinetu. W ra- 
zie, gdyby .się nadzieje te sprawdziły, miałby 
według najnowszej wersji najwięcej szans za 
sobą nie Thouvenel, lecz Benedetti. Mianowanie 
Lavailetego ministrem miało sprawić głębokie 
że 
najprawdopodobniej p. Baroche mianowany bę- 
dzie prezydeptem ciała prawodawczego.* "= 
Pogłoski o dalszych "zmianach w minister- 
siwie francuzkiem nie ustają; teraz donoszą Z 
rodzajem pewności, że w miejsce pana Chasse- 
loup-Laubat ma być mianowąuy ministrem ma- 
rynarki admirał Rigault de Genouilly. 
' W Rzymie panuje Z powodu polityki fran- 
cuzkiej bardzo ponure usposobienie. Widoki na 
przyszłość coraz chmurciejsze. Do National Zig. 
piszą: „Nie jesteśmy prorokami, ale mniemamy, 
że sprawa rzymska załatwi się: ogłoszeniem 
Rzymu woinem miastem włoskiem, przy udziale 
Rzymian we wszystkich prawach obywatelskich 
Włoch. Papież będzie nadal mieszkać w Rzy- 
mie, a król włoski w Florencji. Być może, że 
przed tem rozwiązaniem nastąpi wyjazd papie- 
ża. Według zdania kardyuałów, miejscem schro 
nienia nie będzie Malta, lecz Majorka. Tymcza- 
sem rząd hiszpański zwinął swe neapolitańskie 
poselstwo; p. Achipola, poseł hiszpański przy 
Franciszku II, został odwołanym. Krok ten spra- 
wił wielkie wrażenie w Watykanie, bo wróży je- 
szcze boleśniejszy zawód — uznanie ` Włoch 
przez Hiszpanię.“ 
|. Komisja meksykańska, wysłana do Rzymu 
dla układów w sprawie klasztorów i konkorda- 
tu, opuściła d. 30. z. m. Paryż, udając się na 
Marsylię do Rzymu, Tradno spodziewać się po 
ostatniej ałokucji papiezkiej, “ aby się powiódł 
układ. ) 
Z Londynu donoszą, że odbyć się mają no- 
we układy pokojowe między południowemi a 
północnemi Stanami Ameryki. Za podstawę po- 
koju służyłyby: przywrócenie unii zuiesienie 
niewolnietwa, powiększona autonomia pojedyn- 
ezych stanów. Spodziewają się, że warunki te 
sprawią skutek, nim jeszcze nastąpi zupełna 
klęska Południa. 3 =: SZOT . 
1. W porcie lizbońskim odbywają się od kilku 
dni ciekawe sceny. Przebywały tam południowy 
statek amerykański „Stonevall* i północne fre- 
gaty „Niagara“ i „Sacramento“, które już od- 
dawna zasadzały się na „Stonevallla*. Rząd 
portugalski, jako państwo nentralue, wymógł od 
okrętów północnych przyrzeczenie, aby nieo- 
puszezały p erwej portu, jak w 24 godzin po 
wypłynięcin „Stonevalla* na otwarte morze. Mi- 
mo to chciały okręta półnoene ścigać „Stone- 
valla“ przed upływem 24 godzin po jego wy- 
płynięciu z portu. W skntek tego kazał portu- 
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galski komendant portu strzelać do obu półno- 
enych statków. Niagara“ została trafioną, a je- 
den majtek zabity, przyczem oba statki Się Za 
trzymały. Teraz zapewniają obaj północni kapi 
tanowie okrętów, Że nie chcieli opuszczać por 
tu, lecz zamierzali tylko w innem miejscu zatzu- 
cić kotwice. wo, MIÓD: 


Następujący telegram czytamy w Maehr. 
Corr. z Wiednia. „Wydział obradujący nad 
wnioskiem Bergera względem $u 13. konstytucji 
lutowej, ukończył swe roboty, uchwalając dwie 
rezolucje i projekt do ustawy, zmieniającej $ 13. 
tak : Pod nieobecność Rady państwa może rząd. 
pod odpowiedziałnością całego ministerstwa wy 
dawać rozporządzenia, mające prowizoryczną 
moc prawną. | Rozporządzenia te jednak tracą 
swoją moc, jeżeli w najbliższej kadencji Rada 
państwa nie zgodzi gię na nię.* Sprawozdawcą 
jest dr. Berger. i 

Według Pressy, mianowana juz jest w Wis 
dniu wojskowa komisja do obrad nad redukcją 
wojskową, do której będzie przyzwany także 
jen. Benedek. Ozółem w całej armii austrjac” 

iej ma ta redukcja wynosić 70.000 ludzi. 


a 


Ministerjalna Wiener Chronth. podaje tele 
gram z Brodów d. 2. b. m., donoszący, że jene- 
rał-guberuator Podola, Wołynia i Ukrainy, jen. 
Bezak, nakazał suspenzję wszystkich urzędników, 
rodem Połaków. Powodem tego ma być odkry 
cie szeroko rozgałęzionego spisku między urzę: 
dnikami, zostejącego z najnowszemi zabiegami 
stronnictwa ruchu. Jak doniosła niedawne na- 
sza korespondencją z Kamieńca Podol-kiego, 
jen. Bezak zażądał spisu wszystkich urzędników 
Połaków w wiadomym celu suspendowania ich. 
Powód powyżej przytoczony jest albo przez 
telegrafu:ąqcego, albo przez autora dotyczącego 
nkazu zmyślony. Jeżeli tu można mówić o szla- 
chetności, ta byłoby szlachetuiej powiedzieć o- 
twarcie, że Katkow żądał usunięcia urzędników 
Polaków, a Bezak posłuchał. 

Na zgromadzeniu przyjaciół Polski, zwoła- 
nem w Bernie d. 28. zm. o godz. 1., przy czem 
byli także obecni Langiewicz i br. Wład. Pla- 
ter, — sekretarz szwajcarskiego departamentu 
policji i sprawiedliwość: p. Trachsel dał cieka- 
we szczegóły o teraźniejszym stanie sprawy 
wychodźeów polskich w Szwajcarii. Liczba ich 
w Szwajcarji dochodzi obecnie 1.000, z których 
około 600 żyje częścią włąsnemi środkami, Czę- 
ścią pracą rąk własnych, atylko 400 potrzebuje 
waparcia. Na każdy z 22 kantonów wypada po 
18, nie jestto ciężar zbytni, zwłaszcza, iż się 
nie pomnoży, . ponieważ i rząd bawaraki osta- 
tniemi czasy dozwolił pobytu wychodźcom. 
Pan Trachsel pochwalił ludność za ochotę, z 
jaką wspomaga młodzież polską, wydartą z po- 
śród nauki lub zajęć zawodowych. Postanowio- 
no subskrypcję od domu do domu po 50 kr. 
miesięcznię, Wydział z 9. członków ma się tem 
zająć. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Z Brzeżańskiego otrzymaliśmy dziś 
wiadomość, że doniesiona w nr. 75 „Gaze- 
ty Narod." sprzedaż w ręce żydowskie dóbr 
Bakowce, nie jest jeszcze faktem dokona- 
nym, i że o kupno zgłasza się także kilku 
obywateli innych wyznań, ceniąc wysoce 
wartość dotychczasowego gospodarstwa w 
tym pięknym majątku. WOJ: 


Zaraza ma bydło. W lwowskim okre- 
gu administracyjnym wygasła według wy- 
kazów urzędowych w pierwszej połowie 
marca b. r, w 16 miejscach. wybuchła zaś 
na nowo w 5 miejscach, które 34: Czerne- 
lica, Kuniszowce, Dąbki, w obw. kołomyj- 
skim, Radłowice w obwodzie samborskim i 
Lisowce w obw. czortkowskim. Zaraza pa- 
nuje jeszcze w 17 miejscach, z tych jest 6 
w obw. stryjskim. 4 w obw. czortkowskim, 
3 w obw. kołomyjskim, 2 w obw. żółkiew- 
skim, a po 1 w obw. stanisławowskim i 
samborskim, w których na 10.024 sztuk w 
69 miejscach, dotknietych zarazą, zachoro- 
wało 571 sztuk, wyzdrowiało 86 sztuk, pa- 
dło 345 Sztuk, dano na rzeż 133 sztuk by- 
dła tyko = Sztuk podejrzanego 0 zA- 
Tax „W a miejs ło 7 szt. 
bydła chort onik Ea pozosta 


Pan Iguacy Eyskowsk Ser 
Prusioch Zachodnich, Poea Sety wiel 
aki į antor kilku doskonałych dzietek po- 
Pularno-gospodarskich ogłasza go następuje: 

— W Chełmnie w aa »Nadwiślanina” 
i „Przyjącjelą Ludu“ wySZ%y CO dopiero ra- 
zem w jednej książeczce Moje trzy nauki 
dla włościańskich gospodarzy: © płodą. 
zmianie, o och i o uprawie roli, 
do których dodałem teraz jeszcze wstep, 
odnoszĄcy sie do naszego gospodarstwa 
narodowego zę stanowiska włościsńskiego 
gospodarza. Ponieważ wszystkie trzy nauki, 
umieszczane z kolei w kalendarzii „PrZyJ3- 
ciela Ludu*, przych 1 d ubliczno- 
224 Inzły ychylny sd u p 
JE z danię gi? nOwiłem zgotować popu” 
larne. "ją pap ze wszystkie trzy razem, 
jako je OŚĆ czysto-gospodarcza, mo- 


y się przecisnąć ; x 
EP ścieńskich gospodnęzy "i ta ią 


wać lepsze gospodarstwo, "re ci ropago- 
bez demonstracji uważam za $ cioba nauke 


To przekona- 


u włościańskich p Ey 
„ kiedym przed 


nie przewodniczy mi gł 
12 laty pisał mojego „Gospod Ra 3 
wiasem mówiąc, jestem i dziś zę. AA 
na nasze powiatowe towarzystwa agrono- 
miezne tego zdania, że w nich gospodarz 
włościański nie jest potrzebny, chog mu 
przystępu do nich wzbramiać nie należy 
sle że raczej trzeba za staraniem towąrzy- 
stwa powiatowego obdarzyć go książkami 
Ponczającemi, zaglądać do jego gospodar- 
stwa, wesprzeć radą i czynem i Osięgnąć 
nareszcie to, aby się zawiązywały lokalne 


towarzystwa agronomiczne włościańskich 
Bospydarzy; tu miejsce dla włościańskiego 
gospodarza i tu szczyt naszych starań ze 
“zgledu na niego. 

Wydawca nstanowił cenę z oprawą na 
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donosił, cztery tysiące egzemplarzy ; mnie 
się zdaje. że dosyć byłoby okragły złoty 
polski. Położyłem wydawcy wyraźny wa- 
runek. że pragnąc popularnego wydania ze 
wszech miar, nie daję mu wyłącznego wy- 
dawnictwa, jeżli więc cena przez niego po- 
stawiona przy licznym rozchodzie tej ksią- 
żeczki będzie się wydawać zbyt wysoką, 
nie wątpię, że ją zniży w miarę rozkupn, 


W celu urządzenia wystawy rolniez. 
w Cieszynie, zgromadziła się d. 24. mar- 
ca znaczna liczba większych właścicieli i 
gospodarzy w S8li pod jeleniem, i obrano 
komitet z 9 członków i 2 zastepców złożo- 
ny, do ktorego weszli: pp. Karol Forner 
dyrektor, Adolf Górniak właściciel, Kianka 
zarządca dóbr, Karol Kucza dzierżawca, 
Rudolf Ruf dzierżawca, Schónkerr zawia- 
dowea gospodarczy, E. F. Schröder radny 
miejski, Marcin Staniek jeneralny inspektor, 
Józef Stauiek zarządca, Rudolf W alcher za- 
rządca, Franciszek Mira posiadacz gruntu 
Z Karwinej. Dyrektor kamery arcyksiążę- 
cej p. Maciej Kasperlik wybranym także zo- 
stał. lecz wyboru nie przyjał. Tegoż dnia 
zaraz komitet ten ukonstytuował się, i o- 
brał za przewodniczącego p: Stanka, jene- 
ralnego sekretarza z Karwinej. 

Na pierwszem posiedzeniu tegoż komi- 
tetu, odbytem d. 30. marca, ustanowiono 
główne zarysy tegorocznej w w Cie- 
Szynie. Wystawa ta ma być urządzoną w 
alei Albrechta w dniach od 21--24 września 
r. b. Przy wyborze sprawników komitetu, 
obrany mi zostali p. Schröder za prowadzą- 
cego rachunki i kasjera, P. Walcher za se- 
kretarza; zarazem Obmyślenie, ocenienie i 
wystawienie potrzebnych budowli, celem 
przechowania przedmiotów ochrony wyma- 
gających, poruczono wydziałowi, do które- 
go obrani sg: pp. Fr. Kucza, Schröder i 
Walcher, a dla wzmocnienia tegoż przybra- 
nymi zostali jeszcze pp. Antoni Gollinger 
arcyksiażęcy budowniczy, Gotfryd Dittrich, 
budowniczy miejski. Okazany dla wystawy 


ywy udział nie pozwala wątpić o uda- 


u się tego przedsięwzięcia, 


sowania. Przy 416 ciągnieniu losów 
dawnego d y 35 
wyszedł b 5.5 OE na dn. 1. b. m. 
950 zł. wygiąSnieniu losów z. r. 1854 po 
* gry waa tegoż dnia serja 1011 n. 10. 
ki gr. 21000 zł, 000 zl., serja 793 ur. 38 
[e a prz TAN zĄ 3 
aytowych wzaztyza fce pex kre 
NE S 2280, 617: 888. 1477, 1764. 1763, 
1816, 2122, 7 u. 83 | 2949, 3107,3644, 
3550. serja 3107 1. 83 wyprze wa 200.000 zł. 
f 3 w. 40.000 zł 
8. 835 nr, 68 W- 1477 nr. A as" 3107 vr. 30 
w. 20.000 zł.; 8. * 4 96 
s. 2632 n. 84, 8. 3107 nr. 19 
s. 514 nr. 46, s. 1816 nr. 33, a. 4075 ny, 9 
w. po 1500 zł; 8. = A BE n. 33, 
STEPAN KO T 
. . 90, 96, 8. „AC BANI nr. 
68, s. 1753 nr. 78, s. 1816 ur. 73, 87, 98, a. 
2122 n. 17, 97, s. 2280 nr. 50, 5 2617 n, 28, 
15, 8, 2632 nr. 2, 45, 82, 87, 5- 2979 nr. 36 


56. 90, 100, 5. 3107 nr. 43, 56, 67. 73, ser. 
m nr. 49, s. 3872 nr. 12, 53, 82, 84, ser. 


nr, 20, 29, 32, 46, 63, waj 
PO 400 zł, 32, 46, 68, 69, wygrywają 


zawarte num. wygr. po 150 zł. 


Przy ciągnieniu ząś losów Rudolfa 
wygrały serje: 10179, '282. 299, 460, 649, 
821. 839. 844. 1582, 1676, 1775, 1841, 1864, 
2160, 2223, 2664, 2807, 2945 , 3080. 3163, 
3244, 3427, 3437, 3594, 3674 i 3840. 

Serja 460 nr. 46 wygr. 20.000 złr.; ser. 
1552 nr. 13 wygr. 4000 złr.; s. 2807 nr. 35 
w. 2000 złr.: s. 1676 nr. 48 i s. 3427 nr. 17 
w. po 400 złr.; s. 1841 nr. 1, 8. 3437 nr. 32, 
s. 3594 nr. 3 wygrywają po 250 złr.; s. 10 
nr. 3. s. 299 nr. 16, s. 460 nr. 25, s. 2223 
nr. 43, s. 3244 nr. 1 wygrywają po 100 złr ; 
s. 839 nr. 16, 8. 844 nr. 12 i 42, s. 1775 nr. 
17, s. 1864 nr. 46, s. 2328 mr. 29, s. 2807 
ur. 42, s. 3163 nr. 47 i 48, s. 3244 nr. 8. 8. 
3437 nr. 10, s. 3840 nr. 45 wygr. po 50 zł; 
s. 179 nr. 17, s. 344 nr. 35, 8. 1532 ur. 10 i 
45. 8. 1775 nr. 33 i 47, s. 1841 nr. 28 i 81, 
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s. 1864 nr. 25 i 36, s. 2160 nr. 43 i 46, B. | 


2223 nr. 35 i 41. s. 2664 nr. 7 i 39, s. 2945 
nr. 3. 11. 36 i 45, s. 3244 nr. 42 i 49, s. 
3437 nr. 21 i 46, s. 3840 nr. 23 wygrywają 
po 30 złr. 

Wszystkie inne numera Z powyższych 
seryj wygrywają po 12 złr. Wypłaca je po 
trzech miesiącach więdeński zakład kre- 
dytowy. E ! 


Dnia 15. kwietnia b. r. 0 godzinie 10. 
przed południem, odbędzie się W przezna- 
czonym na logowanie domu bankowym przy 
nlicy Singera R losowanie pożyczki lo- 
teryjnej z r. 1864 i będzie wyciągnięta pla- 
nem oznaczona liczba serji i numerów wy- 
grywających w tych serjach, zawartych o- 
bligacyj. <a 

Zaraz potem stósownie do postanowień 
nkładu między  austrjacka administracją 
państwa a towarzystwem krakowsko-gór- 
no-szlazkiej kolei żelaznej z dnia 30. kwje- 
toia 1850 r. 15. odbędzie losowanie obliga- 
cyj wydanych za pierwotne Akcje kolei kra- 
ko wsko-górno-sziązkiej i 16te losowanie ak- 
cyj pierwszeństwa wspomnionej kolei że- 
laznej. 


Zakład kontumacyjny w Husiatynie 
został na powrót otwarty dla spedu bydła 
rogatego. W Kozaczóweeę Jeszcze zam- 
knięty. = 4 


Wrocław 30. marca: Zboże jednakowo. 
Koniczyna czerwona poszła Znowu wyżej o 
pół talara : zwykłą targowano dziš po 15 
do 18, średnią 29—22. przednią 23.95, naj- 
przedniejsza 26—26 tal. (1 tal. pruski 1.57 
aw. bez ażja) za cetnar GXOWy (89 funtów 
wagi wiedeńskiej.) „ EM] 


Wiedeń 1. kwietnia, Na targ dzisiej- 
82y przypędzono ogółem Sztuk wołów 
po 470—680 funtów wagi. Kzeżnicy wjedeń- 
scy zakupili 2040 sztuk po 102.50__ 149 złr. 
Na prowincję poszło 807, nie sprzedanych 
| 024.4 103 sztnk. Za cethar wypadało 
19—22.50. 


Okowita trzyma się odrobinę mocniej: 
Dziś notują zbożow3 z ręki 40*/ —41, aaa 
sę 39%,—40 kr. Na dostawę W gierpniu-pa- 
dzierniku 44%, kr. Za kradus w wiadrze 
transito bez beczki. Chmiel stoi coraz le- 
piej. Sprzyja mu przedłnżająca się zima, 
która służy piwowarstwn. Wielu piwowa- 
rów ujrzało wię zmuszonymi, dopełnić swe 
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ponieważ z pierwszej ręki nie można już 
dostać nie, x spekulanci sie droż3. Zatecz 
miastowy 195—200, Zatecz powiatowy 170 
do 175, Auscha w najlepszym gatunku 120 
do 130, pośledniejszy 65—95 zł. cet. Olej 
skalny notowano wprawdzie tutaj bez 
zmiany: pensyłweński po 24, galicyjski 22, 
wołoski 31 zł. ctr., lecz w głównych mią- 
stach portowych za granica okazał się a- 
waus cen osobliwie na termina. Pokup jest 
zawsze znakomity, chociaż speknlacja się 
wstrzymuje, nie mając pewności co do cy- 
fry przywozu towaru amerykańskiggo. 


Część urzędowa. 


Gminy hudymvwce i Beremowce, 
celem założenia wspólnej szkółki w Kudy- 
mowcach zobowiązały się po wieczne czasy 
na gruncie pod nr. 69 ofiarowanym na cele 
szkolne wystawić do 1. września 1866 bu- 
dynek szkolny z pomieszkaniem dla nauczy- 
ciela, utrzymywać go zawsze w dobrym 
stanie, posprawiać sprzęty szkolne, na opał 
szkoły dawać rocznie 4 kopy 31 sztuk 0- 
kłotów lub więcej, jeżli będzie potrzeba, na 
pomniejsze potrzeby szkolne dawać rocznie 
2 złr. w. a. i każdoczesnemu nauczycielo- 
wi, który Oraz za wynagrodzeniem 9 złr. 
33 c. w. a. w gotowiżnie i 12 mierzyc 1 
miarkę żyta w ziarnie ma pełnić służbę 
diaka, płacić rocznie 90 złr. 30 cnt. w. a. 
w gotowił:nie i dodawać 22 mierzyc 18 mia- 
rek żyta w ziarnie, tndzież oddać mu w u- 
Żywanie ogród rozległości 1000 sążni kwa- 
drat. podł warunkiem, aby ze swoich do- 
chodów opeędzał koszta utrzymania szkoły 
w oched óstwie. 

— C. k. ministerjum nnansów uznało za 
stósowne: dla wyrmiany obligacji pożyczki 
narodo' wej na dwadzieścia złotych reńskich 
na takież obligacje wyższej kategorji nie 
odbierać opłaty za wymianę,i odtąd nie po- 
zwalać już na wymiane takich obligacyj 
wyższej kategorji na obligacje po dwadzie- 
ścia złotych reń skich, ~ F- 


~ Licytacja. Władza obw. w Przemyślu 
i'w Sanoku przyjmują do d. 20. kwietnia 
o'ferty dla zapewnienia robót konserwacyj- 
riych na gościńcach w Przemyskiem i Są- 
Jaockiem. 


„ Edykta. Sąd obwodowy w Stanisławo- 
wie do d. 30. marca wzywa wierzycieli hi- 
RP Karola Idowakowskiego właśc. 
części dóbr Cucyłowza w Stanisławowie. 


Poeiągi na lolel żelaznej. 


Odehodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 2) mine 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. % 
rane, 3 godz. 30 min. po południnzdo Wro- 
ławia, do Ostrawy i pr zóz Bogumie 
berg) ko Prus i do w arszawy 8 g% 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. $ A; 
30 min. po poł.; do Wi eliezki noie 5 
raną. 2; łednia do kirakow eh Z Ostra- 
min. z rana, 8 g. 30 me wieczor. J 
wy od Krakowa 11 g. ¥ TANA: 


zapasy, czego skutkiem była podwyżka cen, 


Przychedsą: Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana 
7 p. 45 m, wieczorem: z Wrocławia 9 g, 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27 m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rans, 2 g. 
54 m. po południn; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechali d. 2, kwietnia. 


) = x : 

. Dylewski M. a Rolowa. X chorzni- 

cki pu Nad b. hr. Romer F. z Inwaldu, 

Lang B. z Woliey, Ehrenzweig Weber Alfr. 

z Sielca, Böhme Gustaw A. z Sankowa, 
Krajewski Nikazy z Czech. 


Pp. Hr. Krasicki Edmund 2 Liska, Cal- 
limacbi T. z Mołdawy. Jełowieki Wen. z 
Chudyjowie, Mniszek W. z Ostrowa, Sozań- 
ski S. z Błażowa, Papara H. z Zubowmo- 
stów. Chlebik F. z Mościsk, Obertyński L. 
z Stronibab. Kozierowski Iga. z Surówki, 
Wilkoszewski S. z Raby wyżnej, Zaduro- 
wicz K. z Rożnowa. 


wyjechali d. 2. kwietnia, 


Pp. Szczepański F. do Krakowa, Za- 
wadzki W. do Brukseli, hr. Badeni W, do 
Sorokowa, hr. Baworowski W., hr. Dzie- 
duszycki M., Dulski E . Jordan T. i Zawadz- 
ki Ant. do Wiednia, Bal F, do Tuligłów, 
Croisse L. do Koszelowa. Rubczyński A. 
do_Uberzec, Ustrzycki W. do Czelatycz, 
Zaremba B. do Wodnik, Bobin J. do Tar- 
nopols. =. "8 8 


' _ Pp, Bukayło K. do Pesztu, komary. 
J. do Żółkwi, hr. Romer F.. do „awaldu,. 
Ebrenzweig-Weber A. do Sięlca, Ustrzycki 
W do Zamiechowa. I - 


An o Dr AP IEYTYK- 


Kuta IwowstLl. 
z dnią 1, kwietnia, 


Dukat holenderski < . "| 
Dukat cesarski». „ = * 
Nar ki półimperja py ; 
Moskiewski rubel are = 
Moskiewski rnbel pspiórowy | 1 
porą talar kur. _* z A + 
ie. listy sssi ko 

Sala 3: st. m. ki © 

Gali. syg. indem, „4S8 73 68| 14 45 
Potr A narodowa „J* 3 76 50). 77. 38 
Akcje kolei żel. gal. „) 212 50[214 67 


BR" —aocawi A i 
golegrafowany kura wiedeński, „W. A, 
z dnia 1. kwietnia. 


Oblig. długu pańt. 6"; za 100 gl. m, 
Pożyczka nik. 1854 5% z 
Losy z r. 1860 a% . , , , , 92,96 
Akcje banku narod. za 1000 gu . |794 — 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.|tsl 50 
London 10 fant. szterlingów . . 111055 
Dukaty cesarskie sztuka , ż 
Srebro za 100 zły. w, a, , . . 


k. u 
za 100 gl. m, k, RK 


+ '* . 


4 GAZETĄ NARGDOWA z dnia 4. kwietnia 1865. 


OBWIESZCZENIE. 


Pierwsze zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Banku 
Auglo-austrjackiego odbędzie się w Wiedniu wę wtorek dnia 2. maja 
r. b. Gdzie i kiedy zgromadzenie się zbierze g.4em później nastąpi 
zawiadomienie. Przedmiotom rozpraw będzie: pyri 
w 1. Sprawozdanie roczne rady Jeneralnej. 

2. Sprawozdanie Cemzorów o zamknięcią rachunków, za zok 

1864 i uchwała o tem. 

3. Wyznaczenie „dywidendy za rok 1864. 

4. Wnioski rady jeneralnej do zmiany. niektórych postanowień 

statutowych. | Pad vaT 

Pauowie akejonarjusze uprawnieni do głosowania a zamierzający 
wziać “udział w ogólnem zgromadzeniu, zapraszają się niniejszem, 
aby certyfikaty akcyjne (Serips) stosownie do art. 48 i 52 statu- 
tów *) od dnia 27. marca r. b. zacząwszy do 15. kwietnia b. r. 
(jako ostatmiego statutami przepisagego terminu) złoć li. 

iW Wiednia w likwidaturze Banku-anglo-austrjackiego (Stadt 
Strauchgasse im Palais Montenuovo) codziennie qd godziny 9. do 12.: 

"W Londynie w Banku anglo-austrjackin ; 

We Lwowie w Filii Banku anglo anstrjąckiego, 

W Berlinie u pp. Mendelsohn et Comp. = 

W. Frankfurcie nad Menem u pp. Grunelius et Comp. 

W .Tryeście u pp. A. et C. M. Śchróder* © 7” 

Certyfikaty akcyjne należy wnieść wraz z konsygnacjami apyt- 
imetycznie”” ułożonemi «si przez wnoszącego. Uyqrządkowayemi, a 
mianowicie we Wieduiu i*w Londynie w dwóch egzemplarzach, a 
wreszcie „w wyżwspomniauych miastach, w trzech” egzemplarzach. 
Jednę z tych kongygnacyj zaopatrzoną podpisem odbiorcy otrzyrna 
deponent, jako potwierdzenie złożonych certyfikątów akcyjnych (Scrips). | 
W Wiedniu i w Londynie otrzyma deponent zaraz przy składaniu 
certyfikątów kartę legitymacyjną na zgromadzenie, w innych wyż- 
wspomnianych, miastach karta legitymacyjna będzie deponentowi wy- 
daną od dnia 20. do 25. ;kwiętnia b. r. za okazaniem rzeczonego 
potwierdzenia. 

Deponowane certyfikaty akcyjne będą deponentowi oddane na 
powrót po odbytem zgromadzeniu ogólnem za zwrotem potwierdzenia 
w ręku jego zostającego. 

Jeżeli który z akcjonarjuszów życzy sobie swego prawa głoso- 
wania użyć przez innego, do głosowania uprąwnionego akcjonarjusza, 
natenczas plenipotencję opiewającą na imię qbranego zastępcy ma 
wystawię na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i włąsnoręcznie 
podpisać, w | AE © 805 3—5 
| W Wiedniu dnia 22. marca 1865. 

Rada-jeneralna Banku pugio-austrjackiego. 


*) Artykuł 48 statutów ad 3 i 4 opiewa: Kaady aKCjonarjusz ma prawo du je- 
dnego głosu za każde 5 akoyj, które ma w swojem posiadaniu. Akcjonarjusze posiadający 
mniej niż 5 akcyj moga być na zgromadzeniu i brać udział, nie mogą jednak głosować. - | 

Artykuł 52, Akecjonarjusze chcący się jawić ua ogółem zgręmądzeniu albo osobi- 
ście, albo przez zastępców mają na 14 dni przed wyznaczonym. przez z xomądzenie termi- 
nem złożyć swoje akcje lub kwity tymczasowe w Banku anglo ayatrjackim w Wiedniu. 


a : > 

Sprzedaż majątku. 

Majstek położony w najpiękniejszej okolicy Szwsjcarji nad jeziorem Geuewskiem * 

16 aE obana EOOH ERS być z powody śmierci dotychczasowego wła- 
ściciela pozbyty, drogą wylosowania. Przy losowaniu tem znajduje sę. równocześnie 259 
wygranych, składających się z 260 rządowych obligacyj premijnycb, których wartość 
nigdy nie ginie, i na które w szczęśliwym razie można wygrać 350.000. 300.000, 
250.000, 220.000, 200.000, 100.000, 50.000 itd. itd. guldenów. Jeden los kosztaje 
12 ztr. w. a., 3 losy kosztują 35 zir., 6 losów kosztuje 68 zir., tł losów kosztu- 
je 120 zir. w. a. — Zlecenia z zagranicy, zaopatrzone gotówką, są wnet oczękiwane, i efe- 
ktują się ściśle o ile zapasy wystarczą. Ohńzerne prospekta g ra tis. Prosimy zgłogid 
się wprost do jeneralnego ajenta, któremu poruczono sprzedaż losów. ! nes 


PA Alfred S. Geiger, in Frankfurt am iain, 


Ñ 


rar meee 


ŻELAZO 


fabryki M. Marszałkowicza 


IK 


wiece 


f białe 8ki 100 funtów angl. wagi po 

w Kamieniey, 43 złr, — cnt. 

jest na składzie domau komisowego „  6ki i 9ki 100fnt. cłowej wagi po 
47 złr. - ont. 


EF. Niewiadomski et W. Semetkowski 
po cenach fabrycznych. 331 1—3 


Pierwsza fabryka świec 
parafinowych w Wie- 
dniu, Stadt Wallfisch- 
tasse Nr. 9. 33 


Prędko i niezawodnie zabijająca 
Trucizna 
ną myszy i szczury. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowany 


środek wyniszczenia giga i my- É 
d | 


Bzy w formie świec 8-10 
' Cena sztuki 50 et. w. a. 
D.śtać można we Lwowie u p. Kon- 
atantego Iskierakiego, — w aptece 
A, Berlineru — w apt. Z. Rukera 


To apt. Piotra Mikolaschą — w 

ttnowie u Józ. Jahna 

PE A na — 

«NE | NU —— 
(Gingesendet). 

SOWA den 9. April d. J. erscheint 
ia erste Nammer der 


„Wiener Börsenzeitung.“ 


(Berausgeb*r vnd verantw. Redakteur 
Alexaude! char f.) 

Die „Wiener örsenzeitung“ 
erscheint jeden Svontag Morgens als 
ein Finanzorgan, das nicht nar für 
den Börsianer allein, SOUdern aueh 
für jeden Kaufmann und Industriel- 
len, wie überhaupt für jeden Besi. 
tzer von Staatspapieren, Aktien, 
Loosen u. s. w. unentbebrlich 8ein 
dürfte. — Die Prenumeration KoStet 
sowohl far Wien, als fir die Pro- 
vinz (innbegriffen die freie Zustelluu5 
ins Hans oder die frankirte Zusen” 
dung durch die Post): Ganzjahrig 
f. 8. Hałbjahrig f. 4. Vierteljah- 
rig fl. 2 óst. W. Die Abonnements- 
briefe siad zu adresiren an: 
die Administration der „W iener;Bór- 
senzeitungć, Wollzeile 30. 3338 1—3 


ANA 0 RARE wwo 


strjackieg 


U 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski, 


Asygnaty procentują się: 


Główny redaktor: Jan Dobrzański, 


Ofiejalista prywatny 


u 
w ekonomii, gorzelnictwie i rachunkach u: 


zdolniony, szuka posady. Bliższa wiadomość 
w Ekspedycji Gazety Narodowej. 


A. Paweł Schön, 


malarz we Lwowie, 


w zabnudowaniu OO. Bernardynów nr. 
339% przy Wałowej niicy na prawo — ma 
zaszczyt uwiadomió Szan. Publiczność, iż 
nc nuja wszelkie malowania pokoi, salo- 
nów i ta. podług najnowszych rysunków. 


|” Polecajgć się 5zan. Pubiiczności, polaca 
Się łaskawej pamięci. 335 1—1 


PAPIERNIA 


w.ZAWADOWIE, 1, mili pode Lwowem, 
składająca się z obszernych murowanych za- 
budowań, które także łatwo i dogodnie na 
maszynowg fabrykę papieru lub na przed- 
Biębioratwo przemysłowe innego rodzaju prze- 
istoczyć się dadzą, ze wszystkiemi urządze- 
niami i należgcym do nich obszarem o 29 [] 
morgach w ogrodach, połach ornych i łą- 
kaçh, jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższe objaśnienia na ustne zapytania 
lub frankowane listy udziela Antoni Pawę- 
cki we ała pod nręm 109 w mieście. 

2 83077 1-3 


FOSFORAN ŻELAZA 


P. LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI 
Nie ma środka żelezistego tik starannie 
i qokłafnie przygotowanego jak Fosforan 
Zelaza w płynie p. Leras, doktora umieję- 
tności w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi 
lekarae na całej kuli ziemskiej przyjęli ten 
środek, jako niemajgoy sobie równego prze- 
ciw błedniey, limfatyzmowi, cierpienoim 
żołądka, tradnema (rawienia w wieku 
krytycznego przejścia u kobiet, brako- 
wi miesięcznej regularności, upławom 
i mozolnemu ikke do zdrowia, 
goraczkom złośliwym i abytkowi krwi. 
rodukt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby ; skute- 
czność jego sprawdzona w szpitalach, uzna- 
ną również zostąła przez towarzystwa i aka- 
demie lekarskie jako środek zachowawczy 
przęciw ehorobom epłdemicznym i w 
ogóle atrzymający zdrowie w normal. 
nym stanie. Jest to jedyny preparat żele- 
zisty, który znieść może najdelikatniejszy 
żołądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia 
i nie czerni ust ani zębów. 
Dostać można we Lwowie w aptece 


ZYGMUNTA RUKERA 14 10—21 


Przeciw zarazie bydła doskonaly środek. 


. Mittie, 
przy ulicy Krakowskiej. drugi d d 
En nr. 151, poleca awę rue 


towary galanteryjne i dro- 
. biazgowe, 


tuianowicie 
porcelana tonletowa (ua podarunki) oq 
16 ct. do 3 tułr. 
eygarniczki od 10 et, do 20 alè. 
albumy od 30 ct. do 5 złr. 
krawatki od 10 ct. do 4złr., zabawki dzie- 
cinne, perfumy, mydełka, rękawiczki, 
kalosze, trzewiki prenelowe i t. d. 
Sprzedzjąc wyż wymieniony towar po 
nader nizkich a stałych cenach, spodziewa 
się uzyskać względy Sganownej Pd 


IKE Mech islandzki przeciw kaszlom, 
zaflegmienia płac i cierpieniom piersio- 
wym, zawsze z dobrym skatkiem aży- 
wany, w nowej formie pastylkowej 
przyrządzony przyjemnego smaku" JE 


Pastylki z mchu 


dr. Franciszka Sautera w Rarenburgu, 
(kr. Wirtembergękie) — pudełko po40:ct., z 
przesyłką pocztową 50 cnt., przez wielu leks- 
rzy , do użycia najngilniej polecone, przeciw 
cierpieniom katarowym płac, katarom 
mię cnicznym krtani, chrypce i cierpie 
om kaszlowym każdego wieku, skro- 
= P> e d. są na składzie dła Lwowa i 
ror ieji jedynie w aptece ZYGMUN- 
TA RUKERA pod Srebrnym orłem. 
| Św 35 $--12 


Niżej podpisany sprzędaje w Swoiia składzie nafty pod l- 266 m, ulica Żydowska, 


pod „KARYM KONIEM“ ' „al 
amaterjały do oswietlenia 


w najlepszym gatunku, po następujących najtańszych cenąch. 


Fotogen 48' bezwonna i klarowna miara wiedeńska. ~ 

Nafta 45 a a É j i s po av cm. 
nieekspivd, A . a 3 ! 

Petroleum 42" 4 M t A A s 1 m 94 a 


nz miąrze. 
mig 


Olej paralinowy Lieckoplodujący biato-żółtawy od 45° do 50* 


Olej (Solar) barwy cytrynowej ! 3 * 


Wyż wymienione materjały do oświetlenia wonne i przeczyszczone 0 5 cent. wyżej 


w. w: PU 3U CDU. 
6 . n 28 » 


Zamiejscowe zamówienia i hurtowne obliczają się jeszcze taniej. DE 
Rzetelną i uprzejmą usługę przyrzekając, uprasza podpisany Szanowug Publiczuuać 


o łaskawe względy. 


334 1—1 


HERSCH RAPP, 
fabrykant nafty z Drohebyczy. 


A, NTEIFA Synowie 


przy ulicy Jezuickiej, naprzeciw hotelu angielskiego 


uwiadamiają Szanowną P.T. Publiczność, 


iż otrzymali różna towary, u mianowioią; 


Świeże obuwie męzkie i damskie, 
parasolki różnej wielkości 


i sprzedają po cenach najtańszych. 


zarudczy polecenia godny 


-Proszek korneuburgski 


332 1—3 


"m aser verran 


96 A 5—8 


tła bydła 


Takowy uprzywilejowany dla cesarstwa austrjackiego, królestwa pruskiego i saskiego, zaszczycony medalem w Loudynję w roku 1660 
w Paryżn, w Mnichowie i w Wiedniu, i używany w królewskich stajnich w Anglii i Prusiech z najlepszym skutkiem, jak świadczą za. 
szczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniuszych, okazał się akntecznym 


dla koni przeciw gruzołom, ochwatom, kolkom, brakowi chgci do Jadła, a mianowicie utrzymuje konie przy “dobrej 


tussy i ognistości; — 


dla bydła rogatego przeciw dójce z krwi 


ą zmięszanej 1 wzdęciu przeciw dójee złej i w małej ilości, której jąkość przez 


użycie powyższego proszku polepsza sig w sposób zadziwiający, przeciw chorobie płuc, w czasie cielenia się krów oKaznję się. użycie 
jego bsrdzo skutecznem, niemniej korzystnie działa na ałabowite cielęta; — b = z |. 
dļa. owiec przeciw motylicy i wszelkim cierpieniom podbrzusznym. których przyczyną nieczynność organów. 


Skład powyższych artykułów niefałszowanych asza jej Jedynie we Lwowie Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolaszą, apteka 
8 a © i 


A Berlinera i apt 


a ZYGMUNTA RUKERA (dawniej 


Tomanka) 


W Bóbrce U. Czarnik. w Brodaeh W. Deckvrt, w Brzeżanach J. Margulies, w Drohobyczy Is» Kieczkowsła, w Kra» 
kowie M. Jıwornicki, w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Prsemyćłu Fr, G:ideczka i Syn, w Radzieeho. 
wie A. Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schaitor i Spółka, w Tarnopolu E. Latinek i A. Morawetz, w Zółkwi Krzyżanowski, 


A S 


opiewające na 


przy 
» 
w 


© ir. 100, 500, 1000, 5000 -= 


spłacie na okaz (à vue payable) . 
dwudniowem wypowiedzeniu . . 
ośmiodniowem 
Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież k 
o we Wiedniu za dwudniowem wypowie 


Odpowiedzialny za redakcję : Antoni Orzechowski. 


zz) > 


zeniem 


AUSTRJACKIEGO 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 
wych od-9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe 


SYGNAT 


OWE 


272 4—? 
. . $ od sta 
1 
d va 4 |z k% 59 
. . a, 4 


ż kasa główna banku anglo-au- 


do wypłaty. 


Drok Kornela Piera 


| p—<4ń 


=) 


st - 


E przeselką 


i | 


NEBĄĄKERZAĄ 


